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Biedennann i podpalacze 
1 Jlistoria ' poczciwego _miesz­

cz~ha. któremu zagraża niebez­

pieczeństwo. Pragnie uniknąć 

katastrofy, licznymi ustępstwa­

ini obłaskawiając wrogie mu siły. 

Wierzy, że w ten sposób będzie 

mógł zachować minimum dobro-. 

bytu i pozór spokoju. W rzeczywi­

stości zaś staje się mimowolnym 

sprawcą własnej lclęski.
 

Współczesny moralitet, · który 

był odczycywany jako metafora eu­

ropejskiej polityki okresu mona­

chijskiego wobec brutalnych rosz­

czeń hitlerowskiej ill Rzeszy. Jest 

to tak:te gorzko-Ironiczne studium 

tkwiącego w· człowieku oportuni­

zmu. Autor sztuki MaxFrisch(l911-

1991), pisarz szwajcarski, uważany 

jest za jednego z najważniejszych 

współczesnych twórców. W powie­

ściach (na polski Uumaczono m.in. 

„Stiller", ,,Powiedzmy, Gantenbe­

in", „Homo Faber'') i dramatach 

(„DonJuan, czyli Milość do geome­

trii", „Szewska pasja Filipa Hot.. 

za"„,Andorra"}jestupartymiwni- . 

kliwym tropicielem napięć i kryzy-

, sów nurtujących współczes
nego 

. Europejczyka oraz poszukiwa­

czem nowych wartości ducho­

wych. 
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Spektakl z 1964 r. jest telewi-

. zyjną wersją przedstawienia 

warszawskiego Teatru Współ­

czesnego z 1959 r. Wyre:tyscrowal 

je Erwin Axer (ur. 1917), jeden 

z najwybitniejszych polskich 

twórców teatru, wieloletni kie­

~owI>Jk artystyczny i dyrel:torTe­

atru Współczesnego (w istach 

1946-1981). Za główne zadanie re­

żysera uznaje on taką interpret{l­

cję sztuki, która jest dialogiem z 

jej autorem wyrażonym przede 

wszystkim poprzez precyzyjne 

I przejmujące aktorstwo. 

Przedstawienie „Biederman- . 

na i podpalaczy" stwarza okazję 

podziwiania znakomitych kre­

acji Stanisława Daczyńskiego, 

M1P.czysława Czechowicza, An­

drzeja Lapickiego, Barbary Lu­

dwiżanki, Mieczysława 
Pawliko­

wskiego. 
To powrót do Teatru Telewizji 

z cza.sów, kiedy popularność po­

niedziałkowych spektakli do­

równywała dzisiejszej „oglltdał­

ności" filmowych seria li typu· 

„mydlana opera rodzinna". 

Sobota, I, 15:45 

Z archiwum Teatru Telewitjł 

· ,,Biedermann I podpalacze" 


